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Naczelne DowWsilw» Sit Zbroj­
nych pódajc:

Na (M^adniDwym odcinku frontu 
w schodn iego  kontynuuje stę beiz 
wytchnienia walki pościgowe. Oło- 
eaorce i ode-ełe grupy nieprzyjaciela 
próbowały bezskutecznie przełamać 
felę na wschód. Straty pruecTwiiJk» 
t wzięta zdobycz nie są jeszcze iu»la- 
hoe, Silne seąpoły lotnictwa atako­
wały bolszewickie połączenia na za­
pleczu i rozproszyły liczne kolum­
ny. Samoloty bojowe bombairdowa­
ty Rostów i kilka portów na wy­
braniu Kaukaskim, W  ważnych 
wojskowych urządzeniach m; asta 
Kostowa powtstały wielkie 1 liczne 
pożary. Celnymi trafieniami zato­
piono jeden frachtowiec.

Nieprzyjaciel kontynuował silne 
ataki czołgów na przyczółek Shosto- 
toy Woroneż. Przy współudziale lot­
nictwa odparto w  ciężkich krwa­
wych walkach wszystkie ataku.

Na pozostałym froncie tylko wał­
ki o  miejscowym znaczeniu,

Jediiccłki niemieckiej marynarki 
Wojennej zatopiły w zatoce Fińsk e j 
łdwie sowieckie łodzie podwodne.

W  Egipc'e odparto ataki nieprzy­
jaciela przeprowadzone wielkimi si­
lami na środkowym odcinka sta­
nowisk El Aiamein, W  przebiegu 
Uaciętycl^ walk wzięto w przeć! w- 
fcatarc'u 1 .200 jeńeów i zniszczono 
l»ww«ą liczbę wozów pancernych 
I pojazdów mechanicznych.

W  Eaehdłftnlej części Morza śród­
ziemnego zaatakowały niemieckie 
Samoloty bojowe brytyjski krążow­
nik 1 nhzkodzBy go trafieniami 
bomb.

Podczas ataków bryty jsjkicli lot­
ników myśliwskich na wybrzeża 
najętych terenów zachodnich po­
wiodło się w ciągu dnia wczorajsze­
go gtrąeić 6 nieprzyjacielskich sa­
molotów,

RZYM. Kwatera Sił Zbrojnych 
podaje: Na południowym odcinku

frontu egipskiego zaatakowano sil­
ne nlenrzyjacielslkie oddziały w y­
wiadowcze i odrzucono na wschód. 
Na wschód od El Aiamein zaala- 
kowały formacje włoskich samolo­
tów bojowych koncentrację wojsk. 
K ik a  tuzinów samochodów znisz­
czono albo srpalono. Kilkakrotne
spotkania samolotów myśliwskich

miały p-omyślny przebieg dla lo t­
nictwa Osi. Myśliwce włoskie ze­
strzeliły 9 brytyjskich samolotów, 
a n' c lieckie myśliwce cztery,

Dulem i nocą kontynuowano ata­
ki na ważne urządzenia wojenne na 
Malcie, Nad wyspą myśliwce nie­
mieckie zcsh-zciiły cztery nieprzyja 
ciełskie samoloty. 2 • samoloty

własne nie powróciły z  w'alk. 
Ubiegłej nocy przeleciały samoloty 
angielskie nad kilku m iejscowoś­
cią®- na Sycylii ; w Kalabrii, Zrzu­
cono tó k a  bomb bez skutku w po­
bliżu Saponara V illa Franca (Mes- 
syna).

BERLIN. (DNB), Jak podaje 
Nacz, Dow. Sit Zbrojnych b ry ty j­
skie zeslpoły myśliwskie w  dn'u 15 
lipca kilkakrotnie nalatywaly na 
obszar w ybrzeża Kanału i były 
.zmuszone do walki nad wybrzeżem 
I morzem prze.z myśliwców nie­
mieckich na aparatach systemu 
Fooke-Wulf,

Niedługo po  godzince 9 liczne 
Spitflre przeleciały obszar ujścia 
rzek; Sommer, gdrfe  odbyła się 
walka powietrzna, trwająca około 
20 minut, w  ciągu której niemieccy 
myśliwcy zestrzel1'li 2 brytyjskie 
samoloty typu Spitflre bez żadnych 
własnych «trat. Gdy Brytyjczycy 
usiłowali przedostać się w  godzi­
nach popołudniowych na teren na 
zachód od  Boulogne, zostali oni 
spotkani przez m yśliwców niemiec­
kich jeszcze przed osiągnięciem 
wybrzeża. W  powstałych walkach 
powietrznych osiągnął kawaler 
W ieńca Dębowego do Rycerskiego 
Żelaznego Krzyża, kapitan Priller 

swe 75 zwycięstwo powietrzne przez 
zestrzelenie aparatu myśliwskiego 

typu Spitflre, Inny samolot b ry ty j­

ski strącono na wybrzeżu Kanału 

przez działanie piechoty niemiec­

kiej, Pojedynczo latający samolot 

brytyjski Hudson, został wciągnięty 

do walki I zestrzelony przez samo-
I

lo t myśliwski Messer sohmitLa u w y ­

brzeża norweskiego koło Dront- 

he1 m,

Tym  sposobem Brytyjczycy w 

oiągu 15 lipca utracili nad Kanałem 

is przy  wybrzeżu norweskim razem 

o samolotów.

Na wyzwolonym Krymie
MADRYT. (DNB). ,,Życie w Sym­

feropolu —  pisze korespondemt ga­
mety ,,Ya“  *  Krymu —  tak bardzo 
fcię «m ieniło w  czasie zajęcia krają 
przez Niemców, że wydaje się to 

trud®« do uwierzenia. Ludność Kry 
mu, która po większej części składa 
się z Tatarów z domieszką butgar- 
sko-grecką, (Rosjanie zaś stanowią 
tylko piątą część ogóliu ludności) z 
trudem jedynie «nosiła ciężar bol­
szewickiego systemu, W  ukryefu 
żyta właściwa narodowość dalej i 
toimo surowego pilnowania przez 
komisarzy sowieckich wszczepiona 
'dzisiejszemu pokoleniu w  trzyma­
nych’ w Ukryciu szafach przecho­

wywano stare kolorowe stroje i 
Przedmioty ozdobne, które nosili 
jttż przodkowie, albowiem czekano 

dzi-e-ń -wyzwolenia.

Dzień ten nadszedł z za­
jęcia m'asta przez oddziały irfemtec" 
feie, Ludność witała żołnierzy Osi 
hte jak nieprzyjaciół i zdobywców, 
*®cz jako wybawców. W ydobyto ze 
^a rb ców  stare odświętne szaty I 

przybrało znowu swój daw- 
wygląd, przypominający życie 

krajach śródziemnomorskich“ , 

^korespondent zwraca następnie 
^  ®6ę na to, że bolszewicy znlsz- 
£  y ' wszystkie środki żywności, al- 

^  Wywieźli, tak że wśród Iud- 

K .  Pauowata wielka bieda. Szyb-W  £—
jednak usunięto, albowiem

I wojska niemieckie zorganizowały 
natychmiast zaopatrzenie. Po wej­
ściu do miasta żołnierze niemieccy 
dzie l i® się szczerze i po koleżeńsku 
swoim chlebem ie  swoimi gospoda* 
rzami na kwaterach. Trudno opisać"

radość ludzi z powodu uwolnienia 
ich od jarzma bolszewickiego, a w 
Symferopolu panuje dzisiaj szczęś­
cie I radość. Stare pieśni ludowe 
rozbrzmiewają znowu w. domach 1 
na ulicach.

Zniszczenie sowieckiej siły bojowej
BERLIN : (DNB): W  uzupełnieniu 

Wczorajszego komunikatu Nacz. 
Dow. Sił Zbrojnych DNB dowiaduj® 
‘się ze  isfar wojskowych: Na odcin­
ku południowym frontu wschodnie­
go akcję wojsk niemieckich i so­
juszniczych cechuje broń o zw ięk­
szonej szybkości działania i w ie l­
kiej ruchliwości. W  niezm ordowa­
nym ściganiu (rozszerzyły te szvbkie 
oddziały m iejsca przerwania ; za­
jęły -ważne punkty kluczowe w glę

I hi pozycji nieprzyjacielskich, W  
związku (Z w ielk im i stratami bol­
szewickimi należy zapatrywać «tę 
na powodzenie niemieckich działań 
atakujących nietylko z punktu w i­
dzenia zdobyczy terenowych. W aż­
niejszą rzeczą jest raczej zniszczenie 

nieprzyjacielskiej siły bojowej, jak 
kolwiek częściowo wyraża się ono 
i w  .zdobyczach terenowych. Przede 
wszystkim  to właśnie cechuje obec­
ną sytuację na froncie wschodnim.

OOO-----------

Krwawe starcie w Egipcie
ALGECIRAS. Wiadomości, na- 

deszłe do Gibraltaru z Kairu mówią 

o krwawych starciach pomiędzy de­

monstrantami egipskimi, a oddzia­

łami angielskimi, prizyczem z obu 

stron są zabici. Wiadomość ta wy- 

wołafa w- Gibraltarze w&eUcą kon­

sternację i  poważne napięcie uwagi.

ALGECIRAS. Jak donoszą z Gi­

braltaru, liczni! robotnicy tamtej­

szych warszrtatów Okrętowych po­
rzucili pracę wskutek złego trakto- 

wanla i niedogodnych warunków 

pracy, Robotnjków tyohi aresztowa­

no i sądownie skazano jakp dezer­

terów aa roboty przymusowe,

W ódz Niemiec
p r z ^ | ą 9 p re m i@ ra  G s ila n S

Walka zbliża sią do wiel­
kiego rozstrzygnięcia
SZTOKHOLM. (DNB), Unted  

Presis donosi z Moskwy, że dla na­
rodów Związku Sowieckiego staje 
się coraz bardziej jasnym, ie  cały 
Związek Sowiecki coraz silniej 
jest zagrożony wskutek niepowstrzy 
mywanego naponi masy wojsk nie­
mieckich. Armia czerwona wciąż 
I®8* odsuwana ua wschód. 
Wobec tego „Prawda*' wzywa czer­
wonoarmistów do wytężenia sił do 
najwyższych granic. Związkowi So­
wieckiemu wciąż grozi w ’clkie nie­
bezpieczeństwo, vKra!snaja Zwlea- 

da'« oświadcza, że wydaje s !ę, jako­

by wałka zbliżała się do wielkiego 

rozstrzygnięcia. Dla Związku So- 

w aekiego istnieją tylko dwa wyjścia 

—  zwyciężyć lub «ginąć.

SowIecko-żydowsJń dziennikarz 

Ehrenburg podobno pisze, że Niem­

cy już zagrażają rosyjskiemu centro 

wi nerwowemu. Nie uznawanie nie­

bezpieczeństwa byłoby zbrodnią,

„Uuited Press“ następnie donosi, 

że wołania o pomoc ze strony 

Związku Sowieckiego stają się co­

raz bardziej natarczywe. ^Prawda4' 

żąda utworzenia wreszcie drugiego 

frontu i to niezwłocznie. W  końcu 

zaznacza „United Press", że «e  

wszystkich frontów sowieckich nad­

chodzą nadzwyczaj poważne wiado- I 
mości o  sytuacji, (

Z  Kwatery G łównej Führe­
rs, 15 lipca.

W ó d z  Niemiec przyjął we 
Środę, w  obecności ministra 
Rzeszy von Ribbentropa irac­
kiego premiera Raszyd A li

El Gaiiani‘ego. Rozmowa to­

czyła się w  duchu pełnej zs~ 
ufania przyjaźni, jaką naród 
niemiecki żywi wobec naro­
dów arabskich.

Decyzja zapadła
Gsndhi wzywa Anglię do wycowanśa się 2 Indii

BANGKOK, (DNB). Decyzja w 
W ardha zapadła. Gandhi wezwał 
nltymaty wnie Auglśę, by bezwzględ­
nie wycofała się z Indii —  tak 
ośw iadczył uzecrnlik Hinduskiej L i­
gi Niepodległościowej W Azji 
W schodniej w dniu 15 lipca przez 
radio, W  wypadku, gdy Anglia tego 
ultimatum nie przyjmie, masy hin­
duskie rozpoczną nowy ruch .cywil­
nego nieposłuszeństwa.

Rów nie: Hinduska Liga N iepod­
ległościowa w Azji Wschodniej. l i ­
cząca t  miliony członków, popiera 
w całej pełni ultimatum Gaadhiego. 
Mówca hinduski zaznaczył, żc m oż­
na przyjąć jako rzecz pewną, że 
Anglia nic w’ycofa się dobrowolnie 
z  Ind ii J że dlatego wkrótce ro z­
pocznie się ruch masowy narodti 
hinduskiego o  wolność Indii pod 
przewodnictwem Gandhlcgo.

niebezpieczna lekkomyślność
GENEW A. (Materiał londyński).

Daily Herald“  ztwraca się przeciw­
ko niektórym brytyjskim  rzeczo­
znawcom wojennym, którzy, jak 
stwierdza pismo, uważają za słusz­
ne leklko traktować sukcesy Niem­
ców na froncie wschodnim. Dzien­
nik pisze, że błędne są twierdzenia, 
jakoby zdobycze terenowe w  Rosji

nie m ają znaczenia dla przeb egu 
wojny, gdyż p-zeefe można złamać 
stos pacierzowy przeciwnika, nie 
zabijając go przytem. Posuwanie 
się Niem ców naprzód na froncie 
wschodnim grozi sparaliżowaniem 
całego systemu transportowego ro ­
syjskiego, lub też spowodowało już 
jego zahamowanie.

1 1  M i l  ZP1III
PARYŻ. (DNB). W  zajętej Fran­

c ji z obroni ooo żydom Odwiedzania 
oraz używania miejsc publicznych 
oraz przedstawień. Należą tu restau­
racje wszelkiego rodzaju, kawiar­
nie. teatry, kina. koncerty, teatrzy­

ki I inne zakłady rozrywkowe, pu­

bliczne biura telefoniczne, rynki ty­
godniowe i roczne, miejsca kąpie­
lowe, uzdrowiska, 'Biblioteki i w y­
stawy publiczne, zamki, pałace, hi­
storyczne budowle i pomniki sztu­
ki, zawody sportowe, w  których nie 
wolno im być ani uczestnikami ani 
widzami, tereny wyścigowe, obozy 
wypoczynkowe i ogrody publiczne, 

Prasa dzienna powitała z uzna­
niem te zarządzenia, ,,Matln" p'sze, 
że z chwilą wprowadzenia oznak! 
żydowskiej zaczęto zdawać sobie 
sprawę, że żydzi opanowali wszel­
kie dziedziny życia publicznego,

wobec czego zarządzenie to wywo­
łało głęboki odruch w znacznej 
większości ludności francuskiej 1 
odpowiadało ogólnemu żądaniu 
,,Petit Parisien‘ ‘ wskazuje, że żydzi 
wrszędzle występowali w sposób pro­
wokujący i arogancki i że w 80% 
zajm owali się potajemnym hand­
lem, wówczas gdy ludność francu­
ska musiała znosić ciężkie warunki 
teraźniejszego życia. W  dzienniku 
,,Oeuvre“  mówi się, że wydane za­
rządzenia jaśniej niż dotychczas 
dowodzą, że Francuzi są u siebie 
w  domu i nie zechcą ścierpieć nn>- 
chinacyj żydowskich, klóre ta-k 

ujemnie odbiły się na życiu narodu 

francuskiego, ,,Ajoux d ‘hui‘‘ oświa­

dcza, że zarządzenie to jest pierw­

szym krokiem do zaprowadzenia 

porządku.

Wzrost niezadowolenia
■w ś t ś &sH r o l n i k ó w  a n g i e l s k i c h

GENEWA. (Materiał londyński), 
,,Daily Maił“  w pewnym artykule; 
specjalnym obrazuje sytuację ro l­
nictwa brytyjskiego. M iędzy innymi 
twierdzi on, że obecnie panuje w  
kraju nastrój rewolucyjny, Gopraw 
da włościanin angielski z natury 
jest cierpliwy, konserwatywny 

I przyzwyczajony ciężko pracować. 
W  czasach pokojowych był on 
zawlsze źle traktowany. Lecz obec­
nie ma on już dosyć sposobów trak 
Kowania przez rząd spraw gospo­
darstwa rolnego. Rolnik narzeka 
zupełnie w yraźne. Troska jegO'

pochodzi z traktowania, jakie sto­
sują wobec niego miejscowe w y­
działy gospodark" rolnej wojennej, 
pow łane przez rząd. Takie w y ­
działy istnieją obecnie w każdym 

hrabst "i& angi elskim i w każdym 
okręgu wiejskim; interesują się one 
wszvistkim, co robi włość1 anin bry­
tyjski i pouczają go, jak ma on 
u. rawiać swe pole i siać zboże. 
Stosują, one nawet zwyczaj  w y ­
właszczania zupełnego albo częśoio 
wrego włościanin, o le nie stosują się 
o nr do otrzymanych rozkazów, w y­
danych przez te wydziały.

Płonne nadzieje
GENEWA. (DNB), (Materiał no­

wojorski) , Pófnocno-amerykańskie 
czasopismo ,,Life“  pisze, że Chiny 
Cmngkingu w ciągu 5 lat wciąż się 
spodziewały, że demokracje Zacho­
du wcześniej czy później przyjdą 

im z pomocą. Nadzieja ta była je­
dynym czynnikiem, podtrzymującym 
opór Czungkingu. Lecz narody za­
chodnie, jak stwuerdza czasopismo, 
pozoistaw'ily Chiny na pastwę losu. 
Dotyczy te szczególnie/ Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Północnej, 
kóire zostały razem z W ielką Bry­

tanią wyparte w Azji Wschodniej 
z jednej za drugą pozycyj kluczo­
wych, tak że sytuacja wojenna 
Chińczyków jest obecnie .gorsza niż 
była kiedyindzlej. Pomoc otrzyma­
na przez Cziaag-Kai-Szeka od W iel­
kiej Brytanii I Stanów Zjednoczo­
nych wynosiła miesięcznie nie mi­
liony ton materału wojennego, I na­

wet nie tysiące, a tylko paręset ton. 
W  tych warunkach całą gadaninę 

aliantów o pomocy dla Człingkmgtt- 

mndoa nazwać tylko godna wstydu.



2 1 6  wojny w teorii i jnttjn
Wkrótce po zakończeniu wojny 

domowej, w latach 1917— 22 rozpo­
częto w Moskwie rozwijać ua pła­
szczyźnie nauki Marksa własną za­
sadę wojskowego dowodzenia. Mia­
ła ona być na wewnątrz 1 na zew­
nątrz nowym wyrazem sowieckiego 
Instrumentu wojennego.

Temat ten omawiano w licznych 
rozprawach ; większych publi­
kacjach, Weźmy najbardziej zna­
ną pracę. Tytuł jej brzmi „Mózg 
armii'" ukazała się w r. 1927— 29. 
Autorem jej jest obecny szef szta­
bu generalnego czerwonej armii, 
Borys Szapc/sznJkow, o l cer carskie­
go sztabu generalnego. Z naciskiem 
podkreśla, że nie tylko całkowicie 
zerwał z przeszłością, ale jest zde- 
aydowanym bolszewikiem. Stwier­
dza, że moralność wojny można mle 
myć tylko jej rewolucyjnym' cela­
mi, Celem wojny, do którego po­
winno się dążyć, jest .podnoszenie 
produkcyjnych sił gospodarczych, 
albowiem przyszła wojna będzie 
absolutna, gdyż poprzez wojnę go­
spodarczą stanie s'ę wojną domo­
wą.

„Zaznaczyliśmy dostatecznie wy. 
raźnle‘<, pisze Szaposznikow, „że 
wojna jest zjawiskiem społecznym 
i że najważniejszą rzeczą w wojnie 
jesi siła gospodarcza, i że tylko 
o »a  decyduje o charakterze i for­
mach wojny'«. Według tego wojna 
jako zjawisko społeczno-historyczne 
jest „raczej aktem politycznym niż 
działaniem wojennym“.

Dlatego też działalność wielkiej 
osobistości w zakresie kierowania 
wojną ma być dziś już niemożliwa, 
Szaposznikow niedwuznacznie to 
wypowiada: „Nie jesteśmy skłonni 
uciekać się do pomocy geniusza*«. 
A zresztą; „Napoleonowie już nie 
Istnieją, ,1 jasno zdajemy sobie z  
tego sprawę". Zasadniczo więc nl« 
zaprzecza się działania geniusza w  
be torii, jak to czyn}) Lew Tołstoj 
łub doktrynerzy marksistowscy —  
atoli w  ezasaeh obecnych, choć 
brzmi to paradoksalnie, geniusz nie 
istniej,, ■ w rzeczywistości sowiec­
kiej nie może go być.

Szaposznikow stwierdza, że „woj­
na jest ogólnym zjawiskiem histo­
rycznym, którego nie rozwiązują 
tylko bitwy'«, lecz gospodarcza siła 
państwa. Dlatego też wojną naro­
dową, w której są zaangażowane 
wszystkie dziedziny ludzkiego by­
towania, a  .zwłaszcza dziedzina go­
spodarcza, nie może kierować ści­
śle wyspecjalizowany organ, lecż 
tylko najwyższa władza państwo­
wa przy pomocy całego aparatu 
państwowego. Wobec tego, że w na­
szych czasach nie istnieje już wódz 
„jako odrębne zamknięte w sobie 
indywiduum“, mogące kierować woj 
ną w całym jej zakresie, wódz zmie 
nil s ’ę •w „kolcktjw'«.

juk wygląda ten wodzowski 
„kolektyw"? Z czego się składa 1 
jakie możliwości ma wojskowa oso. 
bowość jednostkowa? Tym nowym  
„naczelnym szLfoem generalnym1«, 
jak Szaposznikow nazywa najwyż­
szy wojskowy urząd, jest rząd pań­
stwa. Wobec tego, że nowoczesna 
wojna jest kolektywnym zjaw'skiem 
dotyczącym wszystkich dziadzin; 
także praca naczelnego organu kie- 
rującego musi się odbywać zgodnie 
■ zasadami kolektywnymi. Obo­
wiązkiem rządu jest przygotowanie 
wojny i kierowanie nią ,,w ogólnoś­
ci » całości". Rząd ostatecznie za­
twierdza plan wojenny, i wyłącznie 
on jest odpowiedzialny za powodze­
nia lub niepowodzenia wojenne —  
nie fizian generalny, który wobec 
swojej dzisiejszej struktury nie jest 
już wodzem, tak jak dawniej. Al­
bowiem dziś obok operacyjnego 
sztabu generalnego jest potrzebny 
sztab gospodarczy i polityczny. 
Praca wszystkich trzech sztabów 
jest zjednoczona w ręku rządu ja­
ko organu naczelnego. Nowoczesny 
sztab generalny nożna wlec słusznie 
nazwać sztabem generalnym włą­
czonym do całości. Taksamo istnie­
je dziś t „wódz włączony do ea- 
łości*«.

Ten wódz, stanowiący cząstkę 
» « M d ,  jest w kolektywie klerują- 
* y u  Jednym u licznych funkcjona­
riuszy państwowy eh. W  razie woj. 
• y  m‘*  madę rościć sobie pretsaajt

do kierowania całokształtem spraw 
państwowych, lecz jest odpowie 
dzialny tylko za sironę wojskową 
wojny. W e wszystkich innych spra­
wach dotyczących kierowania woj­
ną może tylko przedstawiać swoje 
żądania. Także jego praca jest bar­
dzo rozczłonkowana. I musi być 
załatwiana sposobem kolektywnym. 
W  ten sposób wzrosło znaczenie 
podległyćh mu pojedynczych orga­
nów wojskowego kierowania nie 
tylko w dziedzinie technicznej, ale 
i w dziedzinie kierownictwa ideowe­
go. Tak według Szapcsenifiowa 
przedstawia się kolektywny wódz, 
któremu zabroniono być geniu­
szem.

Teoria kierowania wojną była 
omawiana w Związku Sowieckim 
także w następnych latach, przy 
czem u niektórych pubMcyjstów za­
znacza się coraz to większa skłon­
ność do doktrynerskiej sztywności. 
Ujawniają się u nieh jeszcze slln'ej- 
sze niż u Szapowuiikowa tendencje 
do wysuwania na czoło kierowania 
politycznego na niekorzyść wojsko­
wego; zasadniczo przeczą, jakoby 
w historii Istniał geniusz wodzow­
ski. Aje tak zawsze było w Rosji, 
gdzie dochodziło się zawsze do 
przesady, a  więc przesadna religij­
ność prowadziła do negacji życia 
I samego siebie, jak to widzimy u 
Tołstoja, < występowała jako „chrze­
ścijański komunizm anarchistycz­
ny"; przemzyło się boskiej, twórczej 
swobodzie osobowości, 1 dlatego 
dochodziło się przy wartościowaniu 

wypadków historycznych do po­
dobnych rezultatów, do jakich do- 
chodz‘1 bezwzględny atelzm.

X
Jak wygląda dalś najwyższe so­

wieckie kierownictwo wojną? W  ja- 
k'm (stopniu amstaiy uwzględnione 
poglądy bolszewickich teoretyków 
wojskowych, i jakie są praktyetzne 
lego wyniki?

W  tydzień po wybuchu wojny, 
30 czerwca 1941 r., prezydium rady 
najwyższej, centralny komitet ko­
munistycznej partii i rada komisa­
rzy ludowych uchwaliły utworzenie 
specjalnego ,Państwowego komite­
tu obrony*«, co też uczyniono 2 Hp- 
ca. Ten Komitet można porównać 
do Leninowskiej „Rady obrony ro­
botników 1 włościan" *  1918 r  z

państwowej 5 organów wojskowych, 
jak i dla wszystkich rad partii oraz 
związku młodzieży komunistycznej. 
Skład Komitetu jest następujący: 

Stalin przewodniczący,
Mołotow, zastępca przewodniczą­

cego 1 ludowy komisarz spraw za­
granicznych,

Malcnkow, sekretarz centralnego 
komitetu partii,

Berłja, ludowy komisarz bezp’e- 
eseństwa państwowego (GPU), 

Woroszyłow, marszałek sowiecki. 
Jak x powyższego widać, do Ko­

mitetu należą najwyżsi reprezentan­
ci władz państwowych ! partyjnych, 
brak jednak zawodowych wojsko­
wych, chyba, że uważać za takiego 
Woroszylowa.

Od 20 lipca 1941 Stalin objął tak­
że stanowisko Indowego komisarza 
obrony i  jest naczelnym wodzem 
wszystkich s 'l zbrojnych Związku 
Sowieckiego. Jego pierwszym za­
stępcą jest marszałek sowiecki TT- 
moszenko. Ludowym komisariatem 
marynarki wojennej kieruje admi­
rał Kuzmiecow. Dla kierowania ca­
łością wojskowych operaeyj utwo­
rzono „główną radę wojenną". Jest 
ona naczelnym organem koru ją ­
cym wojskiem lądowym, do którego 
należy także broń powietrzna jako 
niesamodzielna część sił zbrojnych, 
oraz flotą. Do głównej rady wo­
jennej wchodzi Stalin, Mołotow, 
marszałkowi» sowieccy Woroszy- j

rozporządzenia rady naczelnej «  1Q 
lfpea 1941 zaprowadzono komisarzy 
wojennych we wszystkich sztabach
dywizyjnych i pułkowych, w woj­
skowych uczelniach i  wszystkich 
instytucjach sowieckich sil zbroj­
nych. Zgodnie x tą zasadą przydrie- 
lono politycznych funkcjonariuszy 
do poszczególnych kompan'], hate- 
ryj i szwadronów. Połeea się im 
wy. atol® -n ie  ograniczać się w  
czynnościach jedynie do propagan­
dy, ale poświęcać się także pracy 
wojskowej na frontach. Albowiem 
komisarz wojenny jest „reprezen- 
t; ntem partii * rządu czerwonej ar­
mii { razem z dowódcą ponoś’ peł­
ną odpowiedzialność za wykonanie 
zadań wojennych przez wojskową
jed ostkę" Komisarz wojenny
jest noralnym dowódcą swojej 
wojskowej jednostki". ...Test ojcem 
I dusizą pitłkn". Dowódcą sowiec­
kim przypada więc. jak z powyższe­
go w*dać, mniej więcej ta sama ro­
la, jaką nitelf oficerowie w 1918, 
x  te różnicą, że driś są prawtei 
wszysev wychowanka,mj państwa so­
wieckiego.

Podział dowodzenia znajduje na 
zewnątrz swój wyra® w tym, ie  
wszystkie rozkazy dywizyj, pułków 
1 administracji wojskowe] są pod- 
piss«« przez dowódcę s komisarza. 
Kto z obu ma większe znaczeni»; 
wynika z tego. że do < :k)wianków1

Szaposanikow, j komisarza należy „śrifiL kontrola*« 
stosowania się do rożka ów naczel­
nego dowództwa oraz „wymusza-

łow, T'moszenfco,
Budlensty ! Knllk, również ko 
mlsarz armii MecMis, W  tym orga. 
nie Werującym mają widoczną ! ni« "  bezwzględnego wykonania, 
przewagę wojskowi, a pośród któ- i Polityczny funkcjonariusz ma u a - 
rych Szapofiznikow je<st reprezen- | wioną swoją pracę o tyle, że jest 
1 aułem ejarskiego sztabu generalne- i odpowiedzialny nic p m d  nndrzę- 
go, a więc owym wodzem, o którym j ^  władzami wojskowymi, lecz 
swojego czasu pisał; nie ulega jed- ] przed swosm przełożonym połLjcz-
nak wątpliwości, że rola jego jest 
jeszcze bardziej ścieśniona, niż to 
sobie wyobrażał w swoich rozważa­
niach teoretycznych,

Jcśl! prześledzić strukturę dowo­
dzenia z góry na dół, widzimy, że 
na czele sowieckich okręgów wo­
jennych, których przed 22 czerwca 
1941 r. było 16, stoi naczelny do­
wódca, który jest Jednocześnie 
przewodniczącym rady wojennej 
okręgu wojennego. Tę samą zasadę 
zastosowano przy dowodzeniu po­
szczególnymi grupami wojska, 
frontami*« —  wszystkie mają swo-

tym, że wówczas Rada posiadała j ^  rady wojenn«„' Rada ta jest wła 
znacznie mniejszą władzę niż obec- j ścjwym ^ganem  dowodzącym t 
ny Komitet. Państwowy Komitet składa % naczelnego wodaa, sze- 
obrony jest naczelnym organem |a g^tabu generalnego 5 kom'sarza 
kierującym wojną podczas absolut- i politycznego.
■nej wojny. Można go uważać ®a j Niepowodzenia podczas kampanii 
zrealizowanie Idei „naczelnego szła- j fińskiej w 1939— 49 spowodowały 
bu generalnego*«, jakiego się do ma- , 8nłl?aiiy w  xas a d z ie  kolektywnego 
gał w swojej ks'ążce SzaposznJkow. | driwodzenia, atoli po pierwszych 
Obejmuje całkowitą władzę państwa wielkich klęskach letnich w 1941 r. 
i partii, czego do tej pory nie było wrócono do sfUrego systemu komi­
n a « "t w Związku Sowleekim, ’ sarzy, przy czym świadomie wvko- 

UchwaJy Komitetu są obowiązu- rzyslano doświadczenia z wojny 
jące tak dla najwyższej władzy i domowej w 1917— 22. Na podsta wie

nym komisarzem. a ten przed radą 
wojenną armii i przeri ..głównym 
wydziałem adrnitnTfitrac;: politye®-
nej*«, który jetet naczelnym orga­
nem komisarzy wojennych.

Ten przesiąk . Jęły komórkami od 
dołu ' góry sowiecki system kiero­
wania »EiMicza pod względem wew- 
nętrzno paLtycznym v.".zojenme 
trzymanie oię w szachu przydzielo­
nego elementu przez sieć kontroli 
i kontrkomtroli. Rob: to wrażeni« 
setek tysięcy poszczególnych komór 
w sowieckiej m*s«zy>rie wojennej, 
by nie dopuście do załamania się 
podczas obrony. N . ‘»miast przy 
atakowaniu umożliw ,* to stosowa­
nie taktyki brutalnego masowego 
rzucania do akcji ludzi, be® wzglę­
du na straty. Wykonuje wę ściśle 
rozkazy Kremlu; jeśli brak warun­
ków taktycznych lub nie dopisują 
zdolności operacyjne, pędzi się na­
przód masy t bezmyślnie się je po­
święca.

Por. dr. kabli. Ctauis Grimm 

(„V . B .")

Wojna w dżungli na Wschodzie
M fg s w k i  z  b i t w y  n is z c z y c ie ls k ie j

Okolice Rżewa, w iiipeu.
PK. Gdyśmy maszerowali w  upa­

le, kurzu i biocie, raptem jeden z 
nas zaczął m ówić o w o jn ie  w  
dżungli. Nie można mu by to nie 
przyznać słuszności, nAnow oii bo­
wiem pobiegły myśk na tysiące ki­
lometrów tam, gdzie sojuszniczy 
żołnierze Tenna walczą w lasach 
dziewiczych. Porównanie to może 
naTazie wyda się przesadą, lecz 
kto poznał kraj w góirnym biegu 
Dniepru, u tego zawsze będzie się 
z rem wiązało wspomnienie głębo­
kich błot i nieprzebytej dżungli, 
nad która huczą m iliardy komarów 
i ‘/‘ ale panuje wilgoć.

Przez gęste podszycie lasu prze­
bijały się rozproszone części so­
wieckich dyw izyj kawaleryjskich. 
Dokąd? Oni już sam* tego nie w ie­
dzą, gdyż wszędzie, gdzie się poja­
wią, spotyka ?ch ogień naszych wo­
zów pancernych. Nawet najmniej­
sze koniki włościańskie n*e mogą 
tata j przejść, A co to znaczy, uwy­
pukli fakt, że każdy bochenek Chle­
ba j każdy nabój często trzeba to 
przenosić na barkach tragarzy.

N ie u d sc sa  p ró b a  przerwania 
s ą bojszewików

Dżungla, jakkolwiek jest niebez- 
p  eczna, dla niemieckiego żołnierza 
nie jeist nie do przezwyciężenia. Do­
wiedli tego nasi piechurzy, masze­
rujący przez nią na wroga. Roz­
paczliwe próby bolszewików przer­
wania się załamały się. Zacięte wałki 
rozwijają się tam, gdzie nieprzyja­
ciel usiłuje przecisnąć rię masą 
swoich dywizji, W  całodniowych 
drobnych utarczkach dokonano 
osłabienia przeciwnika. Utrzymały 
się stanowiska artylerii, na które 
pędził« bolszewicy coraz to nowym) 
falami. Otoczony przeciwnik jest 
zdolny do wszystkiego. Pomimo 

wielkich krwawych' strat, atakowali 
oni stale. Wreszcie po krlfcu dniach 
widoczne były piervtsze objawy za­
łamania się, gdy większe i mniejsze 
oddziały wojsk sowie’ kich zostały 
bez dowództwa, .posuwając się W 
rozmaitych kierunkach bez żadnego 

planu.

Gdzie są  d o w ó d cy  
sow ieccy?

Gdzie się pod,ziewa ją sowieccy 
dowódcy i komisarze? Zeznania 
jeńców potwierdzały tworzenie się 
eoraz większego chaoisu w kotle 

koło Rżewa. Według tych zeznań 
dywizje sowieckie usiłowały przede 
wtszytsłkim przerwać d ę  kolumnami 
na północ. Lecz tam już znajdował

się nasz front odpierający niedają. 
cy się przełamać. Wówczas tysiące 
sk;eaowały się z powrotem na po­
łudni e. I nie tylko obawa zniszcze­
nia ale i głód pędziły rozpadającą 
■się armię naprzód. Zanim bolsze­
wicy mogli s ę zorientować, natknęli 
się również na połuć rJu i połud­
niowym «'schodzie ua pułk« nie­
mieckie, które w tym czasie szybko 
posunęły się u.apnzód. Zbiorowisko 
armii, liczące jeszcze driełsiąUki ty 
sięcy rozpadło się na mniejsze gru­
py, działające na własną rękę, bo­
wiem, jak mówili, so w'■-cc y oficero­
wie j komisarze, im mniejsza grupa, 
tym łatwiej wyślizgnąć się.

Jeńcy opowiadali, jak Ich dowód­
cy zbierali ,się w małe grupki i umy­
kali: na koniach, grożąc tewol w era­
mi każdemu, kto by ehrial do nich 
się przyłączyć. W  takiej chwM 
chaos wzrósł do TOZfiiiaróto rozpa­
czy, Pewien jeniec, znajdujący słę 
w  otoczeniu naczelnego dowódcy 
39 armii sowieckiej, generała Mas- 
lennikowa, zeznał, że generał udekł 
przed trzema dniami samolotem i 
że z nim razem zabrali się jaszcze 
inni: wyżsi oficerowie ; komisarze. 
„Trzymajcie się 1 brońcie”*. Te cy­
niczne sło’wa wypowiedział ucieka­
jący generał do swoich żołnierzy 
oczekujących zniszczenia.

Propaganda bolszewicka w ciąg* 
wielu miesięcy chełpiła się, że od 
czasu bitwy zimowej żołnierze so­
wieccy mogl, się trzymać na zaple­
czu naszego frontu na połudnlo- 
zacl *d J Rżewa. Szeregi jeńców, 
obecnie wlokących s5ę po ciężko 
rozjeżdżonych drogach wskazują, 
że sowiety zebrały w rzeczywistości 
z rezerw ludzkich Wszystko, co 
mogły, żeby. tutaj jeszcze raz 
przejść do ofensywy. Obok starych 
islwogiowych mężczyzn, obok 
przedstawicieli wszelkich narodów 
dalekiego wschodu, zwracają uwa­
gę najmłodsi reprezentanci armN 
sowieckiej. Młodzież 14 i 15-letnia 
o krótko ostrzyżonych głowach, i 
'tępych, pozbawionych wyrazu 
oczach, a wśród nich kobiety w uni­
formach, z obciętymi włos am5, z 
pośród których wiele jest zaledwie 
nieco starszych od najmłodszych e 
ich męskich kolegów. Wszystko to 
zostało rozproszone w chaosie tego 
kotła. Już nttit się o n,'ch nf’e trosz­
czy, Wychodzą teraz z gęstych la­
sów i głębokich błot. Jest to zmę 

czona apatyczna masa, formowana 

w niezliczone szereg; jeńców.

Stakn ponownie utracił jeszcze 

jedną armię.

Atak samolotów niemieckich
BERLIN. Jak donos: Naczelne 

Dowództwo Sił Zbrojnych, niemiec­
kie samoloty bojowe zaatakowały 
w nocy na 13 lipca pewien dworzec
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p, f t a r s e c  z  g & s f łfi —  w i e l k i  p a t r i o t a  ( a p o l i s k i
Najbardziej uroczystą rocznicą 

jest w Japonii 77 i 88 rocznica uro­
dzin, A jeśli chodzi w dodatku o 
takiego człowieka jak Toyama, 
obchodzącego 88 rocznicę urodzin 
w czasach odnoszenia największych 
zwycięstw, jest to wydarzenie, w  
którym bierze udział całym sercem 
nie tylko Japonia, ale « sprzymie­
rzeńcy oraz przyjaciele. Dlatego też 
podajemy w  skrócie życiorys tego 
wielkiego, niezwykłego, a nawet je­
dynego w swoim rodzaju człowie­
ka,

Toyama, urodzony w  1854, jest 
bez wątpienia najpopularniejszym 
człowiekiem w  swej ojczyźnie i 
wśród swojego narodu. Od lat sie­
demdziesięciu wpływał decydująco 
na historię Japonii. Był politycznie 
czynny już wówczas, gdy Japonia 
■po kilkusetletnim pozornym śnie 
przebudziła się i a-tybko potraf* la na 
wiązać nić z nowymi czasam*. Ogól­
nie nazywa s*ę go „Wielkim patrio­
tą" albo, po prostu, wśród ludu, 
„starcem z góry".

Toyama w ciągu ostatnich 76 
łat uciełeśntoł pod każdym wzglę-

przez nikogo nie inspirowany, pro- i którzy z ozcią uznają go za swego
siTn d r, SIT A i m „ł* .t /l wi In f — 1 —-_1 .1_— 1 PTT’ ’7 n n iiTOT nnwadził swój naród właściwymi dro 
gaml, jasno, przewidując daleko 
napizód. Szczęście czy bogactwo, ho 
nor czy sława —  on zawsze dawał 
hasło, a zawsze na czele stawiał 
honor. Brał udział przy zawieraniu 
sojuszu Trzech; zorientował się w 
ceäu ; dążeniach pracy i drogi 
Adolfa Hitlera oraz w nowej lep­
szej przyszłości narodów; jest ostat­
nim żyjącym świadkiem potężnego 
rozwoju Japonii 0d cesarza Melji 
:o  Szonanu, do Aleut,

Mając lat 70, założył tajne sto­
warzyszenie „Czarny smok", które 
w decydujących okresach z żelazną 
konsenkweneją przyczyniało się do 
zwycięstwa potriotycznych koniecz­
ności. Stowarzyszenie, które praco­
wało przy pomocy sztyletu i bomb, 
jeśli nie można było inaczej, które 
decydowało się nawet na konflikt 
z w ładz. państwową, jeśli doszło 
do przekonan a, że jest to niezbęd­
ne. A japońska policja miała zaw­
sze hardzo delikatne wyczucie „na­
rodowej dyskrecji“ .

Wiciu, bardzo wieżu kierujących
mąHfW atatm te  su a iev i« Toyauy,

mistrza. Z czcią, a nawet najwięk- 
sz . czcią obchodź; się uroczystość 
jego urodzin, i uroczyste nastroje 
panują wszędzie, gdzie się pokaże 
krzepki „starzec z góry" —  a widać 
go wówczas ; wszędzie tam, gdz«e 
i kiedy wydaje się mu koniecznym 
wystąpić. Mało jest chyba na ziem« 
łudzi, którym los, tak jak jemu, 
pozwolił oglądać spełnienie wszyst­
kich narodowych marzeń, pragnień 

i konieczności.

O „starcu z góry" kursuje wśród 

narodu japońskiego prawie tyle 
anegdot, ile w Niemczech o „starym 
Frycu“ .

Przed wybuchem wojny japoń-
sko-rosyjskiej książę Ito, który był 

premierem, zdaniem Toyamy zbyt 

długo się namyślał. Toyama udał się 

do księcia i przekonywującym oraz 

groźnym przemówieniem osiągnął 
decyzję wypowiedzenia wojny.

A gdy „Czarny smok“ przed 

mniej więcej dziesięciu laty potrze­

bował aft ważną sprawę pułrtotycz- 

'»V  pieuigdajr, i  to dmto p-W lędzj,

i zwrócił s“ę do wybranych boga­
tych rodaków, pewien bankier, po­

mimo kilkakrotnych próśb, nie 

chciał tfc dać. Wówczas starzec od­
ciął sobie pop r-o sto śrddrat palec 

prawej ręki i przesłał go wzdraga­

jącemu się jako upomnienie. Po 

tym „delikatnym upomnieniu“ 

„Czarny smok" otrzymał su mą 

dwukrotre e wyższą niż się spodzie­

wał.

Toyama, ten naprawdę bohater­
ski charakter, przez długie, długie 

lata jest duchem opiekuńczym swe­
go narodu, umiłowanej swojej oj­

czyzny. Oby „starzec z góry" —  a 

wydaje s5ę, że jest to pewne, —  

dożył chwili ostatecznego zwyCęst- 

wa naszych narodów, i żył ponad 

to jeszcze długo w wielkich cza­

sach po zawarciu pokoju, nabrzmia­

łych pracą twórczą i szczęściem.

U W . V ‘)

przeładunkowy na środkowym od­
cinku frontu wschodniego na po- 
łulniowy wschód od Tuty, Bomby 
wybuchły w kilku przygotowanych 
do odjazdu pociągach towarowych 
jak również wśród pociągów, z któ­
rych wyładowywano oddziały woj­
skowe ; materiał wojenny, wyrzą­
dzając ciężkie szkody. Itune nlemiee 
kle samoloty bojowe bombardowały 
tej samej nocy pewne lotnisko na 
północny zachód od Moskwy. Tra­
fiono celnie bombam; hangary i go­
towe do startu samoloty,

« * « * « * •

Dziś (est Źle 
jutro może być 
jeszcze gorzej

AMSTERDAM. (DNB). Brytyjski 
komentator radiowy Tahoe Haot 

oświadczył 14 lipca na temat sy­
tuacji militarnej: Jeśli chodzi

o Związek Sowiecki wiadomości 

dzisiaj są złe. Są one gorsze, aniżeli 
byty wczoraj, a jutro mogą być 

jeszcze gorsze. Bolszewicy nie mogą 

sobie już więcej pozwolić na stratę 

terenu. Każdy kilometr kwadrato­

wy, który oni odldają, zmniejszą 

obszar zatrzymania s/ę Timoszenki. 

Niemcy posiadają dzisiaj tftką s»®4  

siłę uderzenia j»k  przed tygodniem. 
Atak niemiesk» w tym roku jesi 

cięższy aniżeli w  roku ■biegłym. 
Trzeba się »podclewnć, t* 
nozyjakie straty « ą  «M ttn .



C z t e r y  b ł ę d y  b o l s z e w i k ó w
s  k tó f-fc fit  o b e o i i «  f c o r s i s ł a  d s w M i ł w o  n l« a i !« t ic ia

BERLIN. (DNB). Korespondent 
■wojfckowy DNB pisze: Od czasu,
«d y wielka niemiecka ofensywa na 
wsjhodzie przed k‘ lku dniami roz- 
•zenzyła się na południe, skoro 
" ię c  obecnie również rejon na po­
łudnie od  Charkowa we ąguięty zo- 
•ta ł w operacje wojenne, sytuacja 
Tmoszenki w  dalszym ciągu wyraż­
aj ■ Isię pogorszyła. Na tyłach całej 
•owó-eekiej armii donieckiej znaj­
dują się już od  kilku dni korpusy 
wojsk niemieckich i sprzymierzo- 

eh, które po zdobyciu Woroneża
zawróciły na południe a obecnie na 
tyłach armii sowieckiej nad Donem 
odcięły również je j połączenia na 
wschód. Sikoro obecnie również 0d 
zachodu na armię doniecką Tim o­
szenki uderzają wojska niemieckie 
i sprzymierzone, marszałek sowiec­
ki ma tylko do wyboru: ałlbo przez 
pośpieszny odw rót wycofać się 
*  pozostałego donieckiego rejonu 
przemysłowego i uniknąć okrążenia 
■wycofując ,się na południe, albo 
stanąć do bitwy z europejskimi
wojskami

11 edług komunikatów sztabów
frontowych 'Dmoszenko zdaje się 
sądzić, że w  tej chwili może sko­
rzystać jeszcze z jednej i  z drugiej 
*lternatyw yi Pewne jest to, że so­

wieckie rozkazy do odwrotu odno­

w y  się dotychczas w  istode do 
' " ,° j sk, które rozbite zostały na sll- 
a ,e umocnionym odcinku Charków 

1 ursk —  W oroneż i o  de zdo- 
»•Jy ujść zniszczenia starały się 
®Mec na południe.

Miarodajne niemieckie czynniki

wojskowe powiadają, ie  i ten. rów ­
nież manewr Sowietom się nie 
udał. Tutaj więc w rejonie znajdu­
jących isię jeszcze w ręku sowiec­
kim resztek okręgu donieckiego za­
powiadają się wielkie wypadki.

stąpić z nadzieją, l i  niemiecka siła 
wojenna zaczyna maleć. Niemiecka 
taktyka punktów oporu pozwoliła 
jednak niemleck* emu dowództwu 
wojennemu właśnie na to, na co nie 
mógł sobie pozwolić pi»:eoiwn*k,

Strata tego obszaru byłaby dla pro- spodziewający się rozstrzygnięcia 
wadzenia wojny przez Sowiety w 
każdym razie więcej aniżeli tra­
giczna, ponieważ na tym obszarze 
znajduje się ostatnie skupienia waż 
nych gałęzi przemysłu zbrojenio­
wego w  .sprzyjającej sytuacji k o ­
munikacyjnej w Europie.

Ałe nie mniej ważne jest to, co 
się 'z ie je  w  łuiku Donu, daleko na 
wschód od  tych sił niemieckich, 
które odcięły sowieckiej armii do­
nieckiej połączenia z zapleczem.

Tutaj nad samym Donem i na 

wschód od niemieckich przyczół­
ków  nad Donem zarysowują się ce­
le strategiczne, których grożące 
osągnięcie przez wojska niemiec­
k ie I sprzymierzone usprawiedliwia 
całkowicie dręczącą troskę w
Moskwie i w  Kujlbyszewie, Z takim 
rozwojem  wypadków przeciwnik
nie liczył się —  jak w ogóle istot­
nym rysem .pierwsfcej tegorocznej 
niemieckiej w ielkiej ofensywy * są 
fałszywe obliczenia sowieckiego 
sztabu generalnego, Czterokrotne są 
błędy, z których obecnie korzysta 
dowództwo niemieckie:

ł .  Nfemledka (bitwa odpierająca w 
zimie wzbudziła w Sowietach,
u  Anglików  i  u Amerykanów wra­
żenie, że straty niemieckie są tego 
ro łza ju , że do tegorocznych roz­
strzygnięć ostatecznych można przy

ziisn1 e, mianowicje na oszczędzanie 
łudzi I materiału wojennego,

Obsadzone n1 ewiełkimi siłami 
osłaniały te punkty oporu cały 
front, podazas gdy główna masa 
wojsk niemiecki ch poza zasłoną 
tych punktów oporu przeniosła, się 
na leża zimowe i mogła być według 
doświadczeń ostatniego la*a prze­
szkolona w używaniu nowej broni 

i posługiwaniu się nową taktyką. 
Tymczasem nieprzyjaciel krwawił 
się i nlszozył materiał wojenny, któ 

rego z konieczności musiało mu za­
braknąć na wiosnę 1942 -r,

2. Z tego wyni ka, że Niemcy pra­
wie po trzech latach wojny rozpo 
rządzały j rozporządzają dla celów 
nowych ofensyw nie tylko naj­
większą armią lądową świata, lecz 

ie  również wskutek bardzo inten­
sywnej produkcji w  swo''m prze­
myśle potrafiły tę armię zaopatrzyć 
w  lepsize materiały wyposażenia 
ani żeli kiedykolwiek przedtem,

3. Obydwie stroijy zdawały sobie 
sprawę z tego, że nowa ofensywa 
niemiecki nie może zaskoczyć an6 
co do przestrzeni, ani co do czasu. 
W  zrozumieni u ważności Kaukazu 
z jego źródłami nafty i zdając so-
bL  "-spra’wc że strategicznie decydu­

jący właśnie jest południowy odci­
nek frontu wschodniego, zgrema-

wywiezionych przez -bolszewików
Archiwum wileńskie ma od 

chwili założenia go przez rząd 
carski jy r. 1855 specjalne zna- 
c-ente jako źródło badań hi- 
^örycznvch na terenie ówcze 
y.So generał - gubernatorstwa 
' żeńskiego. Znajdowały się w  

akta z zakresu polityki, 
Sjłdo\ynictwa i życia społecz­
nego. Przechowywane były  
instrukcje dla posłów,'pry wat*

\ 1 państwowe testamenty, 
jinsy inwentaryzacyjne dóbr 

sta*Y «i instytucyj, rachunki 
-yPCow, krótko mówiąc wszel- 

4 P.lsemne akty wszystkich 
rodzajów. Umożliwiały one 
liczonym i innym osobom zain 
^ęresowanym wytworzenie so- 
ble całkowitego obrazu daw­
nych stosunków. D la  badacza 
s*osunków rodzinnych, dla 
®.sóh interesujących się histo- 
^ a- s?tukj juk £yCiem społecz- 
kie*1. otwierały się tutaj szero- 
r-< i. Cenne dokumenty: moż- 

śledzić podziały _zie- 
sł ’ Wyraźnie uwydatniało 
J e a n i e  granic poszcze- 
aktaV7  °^ręgów, były tam 
Vfojnv Niemieckiego z
wany / w iatowej, reprezento- 
ki, i est ^ zyk niemiec-
i rsolct■ * białoruski, łacina
5 , . :  ■ ' 2 kilku załącznikami

Ch '327 ^ UP językowych.
. '-'-Ociaź bolszewicy przyszli 
s- v0. >>Przyjaciele‘‘, śpieszyło 
'ję im bardzo z usunięciem , 
s j°tu. "W  krótkiej drodze 
^•id row ali półki, wyrzucili 
łva uproszczenia sprawy węz- 
d0 prfez okno i wywieźli je 
gadka ’ to kyło najpierw za- 
v,'yszn aż w  kcńcu udało się 
ta m te js i  ’e w  M ińsku w

walnym. Czy w  M ińsku znaj­
dzie się jeszcze obecnie całą 
resztę zrabowanego mienia, 
trudno obecnie przewidzieć. 
W  każdym razie ma się już 
miejsce dla przyjęcia i prze­
brania dokumentów w  klaszto­
rze Benedyktynów, gdzie w  
przyszłości umieszczone zosta­
ną dokumenty.

W  pierwszym transporcie z 
Mińska powróciło do W iln a  
Archiwum A k t Dawnych (b y ­
łe W ileńskie Archiwum Cen­
tralne A k t  Dawnych) zorga­
nizowane w  W iln ie  w  r. 1855,

a posiadające akta z okresu 
XVI do końca X V II I  stulecia. 
Były i starsze, ale te w  r. 1915 
zostały ewakuowane do Rosji.

Pozostają jeszcze w Mińsku  
i mają powrócić do W iln a  ak­
ta W ileńskiego Archiwum  
Państwowego, zorganizowane­
go w okresie od r. 1919. Są to 
akta po wszystkich urzędach 
rosyjskich, jakie tylko istnia­
ły na terenie okręgu wileń­
skiego i poza tym wileńskiej 
deputacji szlacheckiej z wy­
wodami rodów szlacheckich z 
terenu byłej wileńskiej guber  

i nii.

iak Bił# lyfisy plaiisten
Wiosenni a epidemia tyfusu pla- bo w  cm wesz odzieżowa jest jedy- 

mislego, dzięki energicznej akcji o t- nym i wyłącznym roznoslcielem tej 
ganów służby zdrowia, została szyb- j choroby. Dlatego też, celem .uniknię- 
ko zlikwidowana, jednak spora- ciia zachorowania należy już obec- 
dyozne wypadki zachorowań ciągle nie przystąpić do wytępienia wszy 
s' ę jeszcze zdarzają. Stwarza to I gnid

dzlł lutaj Timoszenko najlepszych 
ż-olnietrzy i materiał wojenny, jaki 
tylko Związek Sowiecki mógł zdo­
być, Jeśli mimo to ofensywa nie­
miecka potrafiła zaskoczyć prze­
ciwnika, to jest to rezultatem wy­
łącz rie  błędnych obliczeń niepizy- 
jaciela. Albowiem zaskoczenie dla 
przeciwnika stanowiło i  stanów** 
fakt, że Niemcy po wałkach zim o­
wych wystąpiły z większą jeszcze 
silą uderzenia 1 z większą Ilością 
dyw fzyj, aniżeli w roku poprzednim 
i że lotnictwo Niemiec i sprzymie­
rzeńców przewyższyło znacznie pod 
względem tlości i dobroci lotnictwo 
zeszłoroczne. Zaskoczenie to prze­
mawia ze wszystkich sprawozdań 
I komunikatów nieprzyjaciela,

4. Do tego dochodzą oo raz bar­
dziej dla przeciwnika niebezpieczne 
cieśniny mórz światowych. Działal­
ność marynarek wojennych, lo t­
nictwa j wojsk lądowych mocarstw 
paktu trzech blokują Ocean Lodo­
waty, Skagerrak, Kanał, drogi w io ­
dące do Gibraltaru, Morze Śród­
ziemne, Kanał Suezki i Zatokę 
AdeAsiką w  takich rozmiarach, ja­
kach przeciwnik zdaje się całkowi­
cie nie oczekiwał, z jakimi jednak- 
nie ty lko na spekulacji oparte pro­
wadzenie wojny winno było się li­
czyć, Taka jest europejska sytuacja 

po trzech prawie latach wojny. W o 

bec tego ,nle ma nic dziwnego, że 

wojska niemieckie 4 sprzymierzone 

jeśli chodzi o Ich poistawę moralną 

są d zS ia j mocniejsze aniżeli 

dawniej.

Ogłoszenie

Zespół artystyczny szkoły 
imienia A do lfa  Hitlera w  
Sonthofen w  ciągu swej po­
dróży po Kraju Wschodnim  
zabawi 2 dni w W iln ie. Przy­
bywa On w  sobotę w  południe 
do W iln a  i występuje przed 
publicznością niemiecką w  so­
botę wieczór na uroczystym 
zebraniu N S D A P . N a  nie­
dzielę przewiduje się wielki 
program: o godz. 10.30 roz­
poczyna się pochód propagan­
dowy przez ulice W ilna , któ­
ry przemaszeruje ulicą G e d y

mina, placem Katedralnym, 
ul. Zamkową, ul. W ie lką  do 
placu Ratuszowego. O  godz. 
11.15 odbędzie się przed mu­
zeum sztuki' (gmach po-Ratu- 
szowy) koncert publiczny, na 
który są zaproszeni wszyscy 
mieszkańcy W ilna . Po połu­
dniu odwiedzi zespół szpitale 
niemiecki i hiszpański w  celu 

obdarzenia rannych godziną 
muzyki i humoru. W  ponie­
działek w  południe nastąpi 
odjazd gości do Kowna.

-o o o -

t a r c i e  uiyslm iii sirce
W  mieście powiatowym Swir | ciany- z jak największym po­

zostanie otwarta w  najbliższą 
niedzielę wielka wystawa 
zdjęć Oddziału Propagandy  
w W iln ie  p. t. ,,Przegląd ty­
siąca fotografij z walk na 
W schodzie i z życia w N iem ­
czech“ .

W ystaw a była dotychczas 
pokazywana w  ciągu 10 dni 
w mieście powiatowym Swię-

—- ■ ■ ooi

wodzeniem. W śród  zwiedza­
jących tę wystawę naliczono 
przeszło połowę mieszkańców 
tego miasta. W ystaw a w  Świ­
rze potrwa do niedzieli, 26-go 
lipca włącznie. Po Świrze zo- 
sł-nie ona przeniesiona do 
miasta powiatowego Oszmia- 
na.

Wszędzie mapy terenu wojny

Z-ostal ustalony następujący ( po­
rządek podziału środków spożyw­
czych,

1, Do grupy środków odżywczych 
należą: grysik (mann*), płatk» o b ­
siane, makarony, wermlszel, kasza 
owsiana, jęczmienna i gryczana oraz 
podobne.

2. D; iecś w wieku do łat 3 otrzy­
mują -w normach ustalonych na 
odnośnych odcinkach kart żywnoś­

ciowych, według możliwości grysik,

niebezpieczeństwo wznowienia^ się 
epidemii z chwilą nasłana mroSöVj 

które u szerokich mas powodują 
częstokroć poważne zaniedbanie 
najkonieczniejszych zab egów hig1e- 

ny osobistej.

Należy wiedzieć, że niechlujstwo, 
a oo za tym nieuchronnie «dzie 
wszawica są to zasadnicze funda­
menty epidemii tyfusu plamistego,

na prowincji
W  ciągu najbliższych dni W y ­

dział Pedagogiczny Związków Za­
wodowych organizuje szereg kur­

tą j zJ0 ~e ’ ak a d e m ii n a tlk . T u -  sów języka niemieckiego na pro- 

w a gon ów *10 ° k o ło  15 20 wincji. Kursy te na razie powstaną
tó w  w  -en n V A  d o k u m en - jW  Ejszyszkach, Trokach, Świrze, 

Drzem'" r° 2trzęsionym i i  Oszmianie i Mejszagole. Wykładać
tóv

Obecnie P. ! ina kursach będą miejscowe siły pe-

:; a r ’ a W ? 1 ™ ar p a ru c z y ł  K o  j dagogi 
T n ie  k żk rę g o w e m u  w ilk ó w  2

czne pod nadzorem Zwiąż 

ilrzie ” WI UJcrĆ R °w em u  w  j Ików Zawodowych. Czas trwania 
^ t e r i a j  s p ro w a d z ić  tu ta j ten  1 kursów obliczony jest na 6 młe- 

^  tvrh  ? ° W r0 tem - sięcy, wykłady odbywać się będą
d n ia ch  n a d s z e d ł d o  j 3 razy tygodniowo, po 2 godziny.

da jacy U erws2y wagon, skła iPo zakończeniu aarsów I odbyciu

pap ieruS1 A l 6 sr>‘etrzanvch gó r iprzeplsauych egzaminów słuchacze 
^  daw->, złr>ż-one zO -ta łv  Olrzymaję odpowiednie świadectwa,

budvnku archi-f

Właśnie w  -okresip.,letnim jest to 
• stosunkowo łatwo p « y  Użyciu na­
wet bardzo prostych sposobów:

1) Wesz, znajdująca się w ubra­
niu nje używanym przez człowieka 

w c^ągu 40 dni samoistnie ginie. W  
tym celu zimowe ubrania « kożuchy 
należy dokładnie zapakować (nip. do 
szczelnych skrzyń, worków papie­
rowych) n,a przeciąg 40 dni, w ciągu 
którego to czasu zarówno wszy, jak 
i gro dy ułeeają zniszczeniu,

2) Od wszenie bielizny i ubrania 
używanego w leoie osiąga s ę przez 
częste gotowanie bielizny osobistej. 
Ponieważ wesz z ubrania zwierzch­
niego wędruje stale do ciała, usa- 
dawiając się na h iellźne, przez kil­
kakrotne gotowanie (w odstępach 
tygodniowych) bielizny, odwszawt

i ubranie zwierzchnie.

3) Najprostszy sposób odwszenia 
ubrania zwierzchniego stanowi czę- 
•te jego wywieszanie przynajmniej 
na dwie godziny na słońcu w miej­
scu zabezpieczonym od wiatru.

4) Inny, bardzo dobry sposób 
odwszenia odzieży polega na tym, 
że zawszona odzież kładzie słę na 
mro-wako, Mrówk* skrzętnie wy­
szukają i  pożrą wszystkie wszy i 
snWsr.

wermlszel. Tylko w wypadku gdy 

dostawcy nie mogą dostarczyć do­
statecznej ilości tych produktów, za 
zezwoleniem urzędu podziału i za­
opatrywania, mogą być wydawane 
dla tych dzieci inne kasze,

3. Chorzy, dzieci w schroniskach, 
ogródkach dziecinnych i w t. p. za­
kładach otrzymują takie środki od­
żywcze, jakie zostały przep sanc 
przez u rzę ly  zdrowia dla ich wyży­
wienia.

4. Wszelkie inne osoby otrzymują 
'-odfcr odżywcze według możności 
znajdujące się w  sieci ndłowej.

w ik i, dnia 10 lipca 1942 r. *

Urząd Podsiatu * Zaopatrzenia

dla Okręgu Generalnego Litwy 

Grupa W yżywienia.
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Oddział Propagandy W iln a  
wystawił podczas ostatnich 
tygodni gabloty i wielkie słu­
py do gahlot w 14 miejscach 
miasta W ilna , będących jed­
nocześnie głównymi punkta­
mi ruchu publicznego miasta. 
W  tych dniach gabloty te 
oszklono. Będą one zawierały 
mapę terenu wojny na W sch o ­
dzie.

Posuwanie się frontu będzie 
oznaczone na mapie chorą­
giewkami. Pozatem otrzymy­
wać będzie każda gablota osta- 

■---------- ooo-

tni komunikat wojenny i osta­
tnie zdjęcia z terenu wojny. 
Tak  więc m. in. można już 
oglądać zdjęcia z walk między 
Donem i Dońcem.

Wystawienie tych gablot i 
umieszczenie map spotkało 
się z nadzwyczaj wielkim za­
interesowaniem ze strony lud­
ności. W szędzie gromadzą się 
grupy przechodniów, gorliwie 
śledzących na mapie posuwa­
nie się naprzód oddziałów nie­
mieckich.

O G Ł O S Z E N IE
Niniejszym się ogłasza, że dalsze 

zgłoszenia zarówno oa odbywające 

się, jak i organizowane w przyszło­

ści kursy języka niemieckiego będą 

płatki oWsrane, tub makaron, czy przyjmowane codziennie od 8 do 12

! od 13.30 do 19 u sekretarza wspo­

mnianych kursów w  Instytucie dla 

dorosłych, Ignatius str. (ul. Św. Ig­

nacego) 3, I piętro.

Jednocześnie zostaną zorganizo­

wane specjalne grupy dla młodzie­

ży. Z dniem 14 b. m, rozpoczną się 

wykłady w  nowozorganizowanych 

grupach o godz. 8.30.

Jednocześnie oznajmia *ię, że na 

podstawie zarządzenia Gebietskom- 

missar'a, które ukazało się w tutej­

szej prasie, kursy niemieckie mogą 

być przeprowadzane tylko przez 

związki zawodowe.

NA SREBRNYM EKRANIE

KRONIKA AKTUALNOŚCI

—  WYSTRZEGAJMY SIĘ CHO-\
RÓB. W  okresie ciepłych dni let­

nich szczególnie szerzą się najroz­

maitsze choroby żołądkowe, które 

(jak to był0 w  roku ubiegłym) przy­

brać mogą rozmiary zastraszającej 

epmemii. Należy więc zawczasu sto­

sować środki zapobiegawcze, z któ­

rych zasadniczym ! najistotniej­

szym jest bezwzględna czystość rąk 

i jedzenia; bowiem wszystkie za­

razki schorzeń gastrycznych dosta­

ją się do organizmu przez usta. 

Nigdy nie jest dość ostrzegania ama 

torów  ow oców  I  jairzyn, by myli 

spożywane produkty w p r z e g o ­

t o w a n e j  wodzie. W  wypadku 

zachorowania należy natychmiast 

zawiadomić władze lekarskie i prze­

wieźć chorego do szpitala. Rzeczy 

I ubranie ehorego należy przedsta­

wić do wydeiynfckowani«, «łb o  

przynajmniej wygotować. łp) j

W  k'nach „Casino“' i ,,Adna‘ ' ; 
a ostatnio również w  „M uzie" mie­
liśmy możność oglądać jedną z cie­
kawych filmowych kronik aktual­
ności.

Oto razem z fotoreporterem 
zwiedzamy pracownię rzeźbiarską 
prof. Kolbe'go. Profesor Kolbe jest 
Jednym z czołowych przedstawicie!! 
niemieckiej sztuki rzeźbiarskiej; to 
realista, nawiązujący w  swych d i ’e- 
łach do Ideału klasycznego piękna 
i monumentalności. Przed obiekty­
wem przesuwają się prace przezna­
czone na wystaiwę w Paryżu. A oto 
inny obraz z życia artystycznego: 
jeden z zespołów tanecznych orga­
nizacji ,,SIła przez Radość" wystę­
puje w  Wiedniu z programem bar­
wnych tańców węgierskich. Innego 
rodzaju taniec oglądamy na scenie 
berlińskiej „Scala ": taniec na Unie, 
fantastyczny popis akrobnty-wirtn- 
oza. Humor wnosi wesoła walka 
byków, w której miejsce groźnego 
torreadora z opery „Carmen“  zajęł* 
klowni cyrkowi. T o  jnż zbliża się 
do sportu, ale prawdziwie piękne 
zdjęcia sportowe dają regały żeg­
larskie na Balatonie, w których 
gospodarze-Węgrzy mnsiell oddać 
zwycięstwo ek'pie włoskiej.

Jaik się żyje na świecie? — Oto 
wesoły pochód świetlny w Hiszpa­
nii. Konrczne smoki szczerzą zęby. 
race świetlne rysują się na ciem­
nym tle nieba. Z po’ ndnia wędruje­
my na północ, Amsterdam. Tednn
Z licznych grap robotników, »ocłąę -u "Ie szłnezka reżysera.

gających się do pracy w Niemczech 
wsiada do pociągu. Przy tej okazj' 
mała uroczystość: przedstawiciele
władz i wojska odprowadzają ro­
botników, obdarzając ich przy ty*B 
na drogę. A oto wschód, coś nie­
zwykłego dla mieszkańców Charko­
wa —  rynek, woUiy handel! Zmi- 
zerowane kobiety sprzedają kiffiku 
kartofli tak samo zmizerowanym 
kupującym. Kiłka rąk maca chudą 
kurę. Zato wiele zegarów, co pra­
wda, wymagających reperacji, aJe 
zato jakże pamiątkowych. Kupowa­
no je w czasach, kiedy się o bol­
szewikach nie śniło nawet miesz­
kańcom bogatej Ukrainy... Ale 
Ukraińcy sięgają po rewanż: oto
maszeruje pokaźny oddział w mun­
durach bolszewickich, ałe z opa­
skami żółto-niebieskimi —  to wczo­
rajsi: „b ó jcy ", dziś ochotnicy do 
walki z bolszewiizmem.

Na zakończenie zdjęcia *  frontu 
morskiego. Kilka godzi-n z życia ło­
dzi podwodnej na wodach amery­
kańskich. Ciekawe zdjęcia, wykona­
ne częściowo przy pomocy kamery 
podwodnej pokazują fazy zanurza­
nia się i wynurzania lodzi, bezsku­
teczny afaik nieprzyjaciela przy po­
mocy granatów głębinowych, pracę 
aparatów podsłuchowych, wreszcie 
własny nocny .Mak torpedowy. 
Zdjęcia na poziomie filmu, ■ kfórv 
kosztował m iliony", jak P',9,Ä <Jfl" 
wnief r^Vfvmn Ałe trw  r a i « »  to 
im }rz ff iv w is ł«a  f>ra*da 1
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Wschód słońca 

Zachód słońca

4.03

20.45

—  MEGAFONY NA PLACACH 
PUBLICZNYCH. Z nastaniem ciep­
łych dni na placach' publicznych 
Wilina poczęły działać megafony, 
które nadając muzykę, odczyty i 
komunikaty radiowe stanowią duże 
urozmaicenie, zwłaszcza dla tych, 
którzy w do nr a nie posiadają radio­
odbiorników, Łączą on; przyjemne 
z pożytecznym, gromadząc się na 
ławkach skwerów w okolicy mega­
fonów, gdyż słuchając radia odpo­
czywają jednocześnie po pracy na

ieżym  p o w ie trzu .
—  ZAOSTRZENIE KONTROLI 

NA 'KOLEJACH. PonieVaż ‘wypadki 
nielegalnych przejazdów koleją nie 
ustają, władze kolejowe zarządziły 
zaostrzenie kontroli w pociągach. 
Specjalni funkcjonariusze pilnują 
obecnie, by pasażerowie nie w y s ia ­
dali na miejscach postoju pociągu.

Zawiadomienie
Czytelnia L  Markowskiej 'w  W il­

nie, przy  ni. Tatarskiej Nr. 22 po­
leciła m i sądową drogą zapo­
trzebować od Sz. Czytelników książ­
ki i  opłatę od zalegających czytel­
ników.

Zeby nte narażać Sz. Czytelników 
na niepotrzebne Koszta i nieprzy­
jemności uprzejmie proszę o łaska­
w y rwrot Książek i uregulowanie 

należności do dnia '25 lipca b, r.
ADW OKAT.

Wsiadać i wysiadać można jedynie 
na stacjach kolejowych,

Osoby podróżujące bez odpowie, 
dniego zezwolenia władz lub nie­
stosujące się do istniejących prze­
pisów kolejowych ulegną surowej 
karze. . (t)

— Z DZIAŁALNOŚCI ,,SODYBY". 
JaK wiadomo, „Sodyba" spełnia 
obecnie ważną rolę jedynego hur­
towego kupca wszelkiego rodzaju 
jarzyn*, owoców i ogrodowizmy na 
terenie całego Generalnego Okręgu 
Litwy. W  tym celu na ca'vui tere­
nie swej działalności „Sodyba" zor­
ganizowała punkty skuipu, do któ­
rych okoliczna ludność zwozi swe 
produkty.

Wileński oddział „Sodyby11 po 
siada dwa składy hurtowe. W ileń­
ska 36 i W ielka 30, do których z po 
szczególnych punktów zwozi sję t0 . 

wary i sprzedaje nasiępnie hurto­
wym konsumentom, t. zn, szpita­
lom, restauracjom i t. p, Ponado 
na podstawie specjalnych zezwoleń, 
sklep przy ul. W ileńskiej sprzedaje 
ta.kże detalicznie ludności cywilnej. 
Pewna, znaczna część dostarczo­

n ych  warzyw 1 jagód zosiaje prze­
kazana w  charakterze surowca prze­

twórczym fabrykom „Sodyby", gdzie 
wyrabiane są cukierki, marmelada, 
konserwy, suszone jarzyny i t. p. 
Pożądane byłoby, aby nadmiar zwie 
zionych do „Sodyby11 produktów 
dostawał się do swobodnej sprze- ! 
dąży w  drodze organizacji (tak, jak ; 
to było w roku ubiegłym) specjał- j 
nych sklepów na rynkach. (p j

—  NIE W OLNO POBIERAĆ ZA 
PRZEM IAŁ W  NATURZE Rolnicy 
okoliczni uskarżają się, że za prze; 
miał zboża w prowincjonalnych 
młynach, nawet jeżeli odbywa się 
to na podstawie skierowania gminy, 
pobierane są przez administrację 
m’ynów oiplaty w naturze.

Jak dowiadujemy się ze źródeł 
miarodajnych, postępowanie po do» 
bne jako krzywdzące rolników nie 
jest słuszne, ponieważ w  myśl ist­
niejących przepisów żadnych opłat 
za przeorał zboża nie wolno po­
bierać w naturze. Płaci się je ściśle 
w/g określonego cennika urzędowe» 
go uwzględniającego Ilość i jakość 
ziarna. (t)

— O M AŁĄ REFORMĘ W  W ILE Ń ­
SKIEJ KASIE KOLEJOWEJ. Pub­
liczność podróżująca koleją w  spra­
wach służbowych ma ostatnio nie-

O d  Wydawnictwa
Komunikuiemij naszym czytelnikom na 

prowincji, że prenumerata zamiejscowa kosz­
tuje 2 RM , miesięcznie.

Porto za wysłanie pieniędzy do „Gońca* 
powinno być opłacone na miejscu.

J

lada kłopot z kupieniem biletu w 
kasie kolejowej. N>e jest to takie 

proste jak by się na oko mogło wy­
dawać, Przyczyną tego są wielkie 
Kolejki i aiegrzeczność kasjerki, 
która zupełnie me orientuje się w  
rozkładzie jazdy pociągów.

Nie mniejszą winę ponosi także 
sama publiczność, która mając dość 
czasu do odejścia swego pociągu 
kupuje bilet zawczasu, uniemożli­
wiając kupienie biletu tym, których 
pociąg już odchodź?.

Obwieszczenie
Osoby mieszkające w  dzielnicy 

SnipiszkI, pragnące uczęszczać na 

kursy języka niemieckiego, mogą 

się zgłaszać u lektora w  każdy po­

niedziałek, środę i piątek od godz. 

18 w szkole powszechnej przy ul. 

Kalwaryjskiej 73 (obok cerkwi)’.

C h c e s z  ? r» ie€  ś w i a t ł o  

elektryczne — 
o szssęd za g  1®!

D R U K A R N I A

„A iJ S Z R A "
W iln o , J aK szto  (t i, D ąb­

ro w s k ie g o ) 3, t e l.  3-40.

W s i i n n  il ! e:

A fis ze , b lankiety, broszu 
ry , k s ięg i handlow e i inne 
prace w  zakres drukarstwa 
i in tro liga tors tw a  w ehodz 

W Y K O N A N IE  S T A R A N N E  
SUM IENNE i TE R M IN O W E
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—  u r u c i l i u i  w J E Z IO R Z E .  

Mieszkańcy wsi Jeziorany, gm rze- 
szańskiej —  Bronisława Drozdow­
ska' i Antoni Tumas przed kilku

dalami utonęli w  miejscowym je­

ziorze na skutek wywróceni«. a% 

łodzi. (p;

t t eS. i  p.
Malwina z Samucewiczów

Władysławowa Biszewska
opatrzona św. Sakramentami, po ciężkiej chorobie, zmarła dnia 

18 lipca 1942 r. w wieku lat 68.

Eksportacja ze szpitala na Alei Róż do kościoła Najśw. 
Serca P. Jezusa nastąpi w piątek 17 lipca o godzinie 18-tej, 
Nabożeństwo żałobne w kościele N. S. P. Jezusa odbędzie się 
dnia 18 lipca o godzinie 10 rano, poczym nastąpi pogrzeb na 
cmentarzu św. św. Piotra i Pawła. O powyższym zawiadamiają 
pogrążeni w bólu C flrka, S yn , S y n o w e , Z ię ć  i W n u czk i.

F >" V ■' ’dd'fi f7/;yV; . .Ą r i” '

Ś. i  P.
Z  M A M C Z Y C Ó W

Weronika Szmigielska
po długich i ciężkich cierpieniach zm arła dnia 15 lipca 1942 r. 

w Wilnie, przeżywszy lat 71.
Wyprowadzenia zwłok z domu żałoby przy ul. Gudą 

(d. Słowiańska) 10— 10 na cmentarz Rossa odbędzie się dnia 
17 lipca 1942 r. o godz. 18-tej (6 -te j) po południu. O czym 
zawiadamiają wszystkich krewnych i znajom y-h pogrążeni 
w głębokim smutku S yn i Córka.

-

Ł>i •' ■ d: Jiy] fyiź ;
W  trzecią rocznicą Śmierci

■fv Antoniego WilatnowiczaŚ, l i  P . 
odbędzie się 
18. VII. 42 r.
i znajomych

Msza żałobna w kościele św. Józefa w sobotę 
o -odz. 9-ej rano. O czym zawiadamia przyjaciół

Ż o n a .

Vakt.Stakljqfiaiybos Fabrikat Państw. Fahiyka Oirabiarek
w  N o w e j W lle jce

l4> Połocka 147, tel. 19.

N au jo je  V iln io je

Polocko g-ve 147, teł. 19.

F A B R Y K A  P R O D U K U J E ;
t .  Sieczkarnie CCX,
2. Shappingi — heblarki poprzeczne da metali,
3. Maszyny do krajania buraków.
4. Gazogenerafory samochodowe na drzewo.

WYKONUJE REMONTY:
f .  Wszelkich maszyn rolniczych jak« sieczkarń, m aneiy, młócarń, żni­

wiarek i t. p.
% Drobne i kapitalne remonty dla zakładów przemysłów, i osób prywatnych.

P R Z Y J M U J E  Z A M Ó W I E N I A :
1. Dla gospodarki, przemysłu i osób prywatnych.
2. Na montaż gazogeneratorów na samochody w pełnym komplecie, Jak 

również na zmianę poszczególnych części (pieca, filtrów, chłodnic)!
3. Na wszelkie roboty tokarskie, heblarskie, frezarskia i spawalnicze.
4. Na konstrukcje i okucia budowlane.
5. Na modele do odlewów (drewniane i aluminiowe).

U W A G A :  Przy fabryce czynne jest biuro konstrukcyjne.

Wileński Oddział Komunalnego
Tresiu Budowlanego 

poszukuje robotników
do robót ziem nych i brukarskich oraz sp e ­
c ja lis tó w  bu dow lan ych .

Roboty będą prowadzone akordowo i na 
dniówkę. Będą poczynione starania o do­
datkowe normy żywnościowe.

Zgłaszać się w Treście Budowlanym —  
Gedimino (d. Mickiewicza) 7, II p., pokój 7

N a jp ię k n ie js z a
B r o s z k i ,  pierścionki, kolczyki i inne o z d o b y  

nabyć można w  sklepie
„Briefmarken - Zentrale'1

Pilies (Zamkowa) Nr 18 — 2.

I I
FJwńch m łodych  panów  w  celu  

tow arzysk im  naw iąże zna­
jom ość s in te ligen tn ym i pan­
nam i do la t  19 tn . O fe r ty  do 
Adm . .G ońca* pod .N lep rzy  
■ to jn t*. 8438

M ł o d y  id ea lis ta  p raga ia  kon- 
■ *  tyn u ow ać korespondencję  z 
In te ligen tn ą  osobą. O fe r ty  do 
A d m . .G ońca* pod .X I3 * . *437

fc faw a le r  ]at
* przystojny.

25, fah ow ieo , 
pozna pan- 

<nę In te ligen tn ą , n iezależną . 
M a łżeń stw o  n ie  w yk lu czone . 
O fe r t y  ty lk o  pow ażne do Adm . 
Gońcu* pod .P r z y s z ło ś ć * . 8391

I  N A JTA Ń SZE  N A P R A W Y  
Ś w ia t ła  1 a p a ra tó w

I  - W ita  lniana
A u śros V artq  
f O strobram ska) 

Kapu ję do rozb iórk i 
ozę to i apara ty

fo tog ra fic zn e .

5 9 0  9H
ika) 2U B
zbiórki na B  

ra d iow e  H  
czne.

. stare zegarki
nadająoe się do  rozb iórk i 
o ra z  w sze lk i sp rzę t z e g a r­
m is trzow sk i. T rak ą  (T r o s ­
ka ) 4 -8 ,  praoownia zogar- 

m istrzow ska.

n a lo d e , bezd z ie tn e  m ałżeństw o 
poszuku je 2—3 p oko jow ego  

m ieszkania, m ożliw ie  z w y g o ­
dami, na przedm ieścia lub w 
Centrum. O ferty  do A dm  „G oń ­
ca “ pod .W y p ła c a ln y  urzęduik*.

k —1

D o k o ja  um eb low anego poszu- 
r  kn je L itw in , pożądane cen ­
trum. W iadom ość te le fon iczn ie : 
15-13, 8138

C a m o tn y  Pan  posznknja nme 
*  b iow an ego  pokoju  z  osobnym  
w ejśc lem  w  centrum  m iasta 
(b liż e j ul. M iok iew icza ). O fe r ty  
do Adm , .G ońca* pod „L 'tw iu “ .

841‘ż

U # y n a jm ę  2 poko je  z kuchnią 
najchętn ie j w  o k o lic y  Z w ie ­

rzyńca  lab  An toko la . O re rty  do 
Adm. .G ońca* pod .2  poko je*.

|  P R A C

I  ilw in k a  w łada jąca  Językiem 
niem ieckim , rosy jsk im , Dol­

skim i litew sk im , poBznknje 
p racy  w  oharakterza  tfam aezk i 
lub b iu ra listk i. Ł a sk a w i o fe r ty  
k ierow ać do Adm * .G ońca* pod 
.N r. 153“ . 8316-1

f> rga n ls ta  poszuka je  p raoy . A r -  
”  t i le r ljo s  (A r t y le r y js k a ) 1—1.

8120

p o t r z e b n a  nau czycie lka  zna* 
iąoa  Język nifcmieokl o raz 

pianino do 10-letnleJ d z iew czyn ­
ki za  m ieszkan ie, u trzym anie i 
dopłatę. Jerozo lim ka 20—2, te l. 
1426-1. 83*7

D n tyn o w a n a  siostra  poszukuje
*  p raoy za o trzym an ie  i skrom ­

ne w yn agrodzen ie . Z g ło szen ia
piśm ienne do Adm . .G ońca* 
pod .P rak tyczn a*. 8304-1

J
A N  C t e f a n  A r th u r  M a u er. —
_ / Biuro podań  do w ładz  

niem ieckich . Jurgio (z .  Św , Jer 
sk i) 4—5. C zynn e od 8—18.

Biuro v>s a v 's  P o cz ty

„CENTRUM“
D idźjo ji (W ie lk a ) 6 

P o d a n ia  w ład z» p rze p is yw a ­
n ie na m aszynie, tłum aczen ie 
W ję z .  n iem ieckim  litew sk im . 
C zynne bez p r ze rw y  o d g . 8—18.

Biu ropodań -16 V asario  (d .3-go 
M a ja ) 3 -2 ,  g. 8 -15 . 8417— 2

ffjn ia  14.V I I  w  o k o lic y  Góra 
B u ffa łow a  — Akm enq (K a * 

m len n a ) zgub iono c za rn ego  l i ­
sa — ko łn ierz . P roszę  o  zw ro t: 
BasanaviSiaus (d . W . Pohu lan ­
k a ) S i - ?  8389

Na poczekaniu  k ra ję  ty to ń  na 
c ien k ie  w łókno do g ilz .  Ge 

dim ino (d . M ick iew icza ) 44 m. 19 
I I  p iętro  z  dziedzińca* 8314**-0

p ra c o w n ia  w y tw orn ych  drew* 
■ n iaków  z  d y k ty  damskich* 
męskich, m alu je i popraw ia. 
Kaukiniu (d . B e lin y ) 16— 4.

8343—0

■ Iw a g a ! Sadow n icy! O dda je się 
w  dzierżaw ę w ięk szy  sad 

około  W ilna . R ozm ów ić  się 
można: Si§rakau3kio (S ie rak ow ­
sk iego ) 31 m. 2 o  1 13 do 17 co- 
dziennie. 8411—1

T g u b io n o  p o r t fe l z dokumen- 
tam i i dow odem  osob istym  

litew sk im  na naz. K rutu lis A n ­
ton i. U czc iw ego  zna lazcę  proszę 
o zw ro t za  w yn agrodzen iem  pod 
adresem : Jerozolim ka. 8293—0

Z g u b io n y  w o js k ow y  p ła szcz  
u n iform ow y dnia 6 lip ca  w 

Now ej W ile jc e  na u licy  V i l ­
n iaus (W ile ń s k a ) p r z y  fa b ryce  
pap ierosów  p roszę  zw ró c ić  za  
w yn agrodzen iem  pod adresem : 
Nau jo ji V iln ia  (N o w a  W ile jk a ) 
u lica V iln iaus (W ile ń s k a ) Nr; 6 
p. Braukliui. 8363—0

T g u b io n y  dow ód litew sk i na 
naz D ziech cie la  K ons tan tego  

proszę zw ró c ić  za  w yn a gro d ze ­
niem  pod adresem : w ieś R evna, 
gm ina Mickuńska. 8416

T g u b ion ą  torebkę na Łukigz* 
bach z  dokumentam i, za ­

św iadczan ia  tym czasow e oraz 
inne na nazw isko K onopien is 
proszę zw róc ić  za  w yn a gro d ze ­
niem  pod adresem : G eliq  (K w ia ­
to w a ) 7, dozorca. 8391

y g u b io n y  dow . osob. litew sk i 
^  oraz inne dokum enty na 
naz. DanläkoviSius K a zys  u n ie­
w ażn ia  s ;ę. Łafekawego znalazcę 
p roszę  o zw ro t pod adrestem: 
V iin u s ,  Prusq gt. (P o le s k a ) 
3/51-2. 8**0

T g u b io n y  dow ód osob isty  poi* 
ski na nazw isko M arji D rozd- 

Buśko-D rozdow skiej unieważn ia 
się. 8027

yg u b io n ą  m etrykę ślubu f uro* 
~  dzen ia  na nazw isko S tan ­
k iew icz Janiny proszę zw róc ić » 
a p ien iądze zos taw ić  w  nagro* 
dę. Pa rib io  (G ra n iczn a ) fo lw a rk  
W ito ldów ka , Sołtan iszk i. 8411

y g u b io n y  dow ód o sob is ty  poi- 
*  ski na naz. O ponicza W i- 
k to rji un iew ażn ia  się. —p

y g u b io n y  dow ód  o sob is ty  11.
tew sk i na n az . M ack iew icz 

S tan is ław  unieważn ia  s ię . 8445

T g u b io n y  dow ód o sob is ty  so* 
*■ w ieck i na n azw isko  Łuka* 
s zew iczów n y  Juli nn iew ażn ia  
się- 8398

T g u b io n y  dow ód  o sob is ty  li 
tew sk i na im ię Milerskien& 

V eron ik a  unieważn ia  się. 8313

y g u b io n y  litew sk i dow ód na 
n azw isko  Kunaitfs Jonag na 

p lancie V iln iu s—M aifiogala unie­
w ażn ia  słę. 8413

B t a i  I Sprzedaż I
JJzbanek szk lany, spódn iczkę 

ładną, w e lon  b ia fy , termos, 
noże i w id e lce  n ierdzew ne, ku- 
rzew lec  damski, patefon sza fk o ­
w y , zam ien ię to  w szystk o  sa  3 
firank i 1 3 s z to ry  jednakow e. 
Skąpo (Skopów ka) * — 16. 9401

Do sprzedania materac w tosia- 
n y  120 RM. szafa biała 50 

RM. m ałe szatki po 30 RM , 
biurko biate. praw idła do butów  
15 RM. Onos Vytautlenós 
(d . Jasna) 23—2. 8435

Do sprzedania zegar ścienny 
200 RM , koc EO R M , kapa 

ko lorow a 70 RM  oraz maszyna 
nożna „S inger” . K a lya r iją  (K a l­
w ary jsk a ) 2—15. 8441

Jedwab francuski desen iow y na 
suknię 1 sukienkę le tn ią  10O

RM  — sprzedam. Żygim antą (Z y ­
gm untow ska) 22—9. 8103

jtu p u ję  częśc i row erow e stare 
• »  i nowe. Naprawa t przeróbka 
row erów . Atiśros V artq  (O stro ­
bramska) 29, Za lew sk i. 7983— 1

Kupię m afy m otocyk l ( 100). 
Zg łoszen ia : Teatro (T e a t ra l­

na) 9, TabakindustrJe — Ostland 
L ietuyos Skyrtus. Zezw olen ie na 
kupno posiadał. _____ 8353—1

Kostium czarny yr paski sprze­
dam 600 R M . B e lvederio  

(B e lw ed ersk a ) 15-a—1. 8382

Kupię row er dam ski w  bardzo 
dobrym  stanie. O fe r ty : P ilie s  

(Z a m k ow a ) 6, sk lep  F ilip sk iego , 
od 10—2 godz. 8448

S łu p ię  kow ad ło  kow alsk ie, 
sznajdezę, (gw  In tow n lcę ) 1/2 

cal., 3/8 cal. 1 Inne częśc i ko­
w a lsk ie. O ferty  do adm. „G oń­
ca* pod „K ow ad ło*. 8423

Kupię m otor ro p o w y  4-ro tak ­
tow y od 6—14 K. M „ n a le fkę  

do kam ien ia  m łyńskiego, tark i 
do krupiarnl lub 2 mm blaohę 
i p iły  gatrow e. Z g l. D id ż io ji 
(W ie lk a ) 30-23. 8396

jyu p ię  damską jesionkę w  clem - 
• »  nytn k o lorze  natychm iast. 
O że ik len śs (O rzes zk o w e j) 3— 1.

8449

Kupię spacerówkę w  bardzo 
dobrym  stanie. Z g łoszen ia  

k ierow ać do adm. „Gońca* pod 
„E . L *   8444

l «u p lę  p łaszcz z im ow y  m ęski 1 
■ *  trz ew ik i na ch łopca 10 lat. 
Zgłoszen ia  do adm. ,Q o fica* pod 
„Z im ą". ’  8403

Ł óżko że la zn e  z  s ienn ikiem  
sprzedam  90 RM. L lte ra tą  

(L ite ra ck i zautek ) 7—7, od 17
de 18. 8431

p ia n in o  do sprzedania krzyżo- 
'  w e firm y .B eckera*. Uktner- 
ges ( W iłkom ierska ) 82 m. 3, 
oglądać od 8—12 i w iecZ . od 6 
i tamże cynkow ą wannę cena 
150 RM. 9400

R ęczną m aszynę do szyc ia  
(s ta ry  sys tem ) za  600 RM 

sprzedam. Varpu (d . * . Pono- 
m arsk i) 2—3, obok F ila re tą  (F l- 
la reok ie j). 8422

r  praedam uukienkf le tn ie  I ze- 
»  ga r  ścienny „Beckera* 450 
RM. Baitup io (B o ftnpska ) 14-5 .

8412

Sprzeoam m aszynę nożną kra- 
w ieeką  w  dobrym  stanie 150 

RM . Markuótn (d . M a jo w a ) 21-1.
8388-1

Sprzedam zegar ścienny »B e ­
c k e » *  800 RM, Latabas (Ł e -  

toeeek ) 1—47. 8443—1

Samowar 100 RM , spodGie do 
bn tów  200 R M  sprzedam. 

A rt ile r ljo s  (A r ty le ry js k a ) l —:l.
8110

^ p rze d a m  nożną m aszynę do 
szyc ia  1300 RM. V iln 'a u 3 

(W ileń sk a ) 28-12, godz, 10— 12.
8429

Sprzedam łóżeczko  dziec inne z 
materacem 250 RM , tamże 

deski calówki. Ö ven tlkq (d . P o ­
pow ska) 30 8187

Sprzedam buty ang ie lsk ie  Nr. 
28 z praw idłam i, 250 RM , pas 

na c iążę 50 RM . Tyzenhauzeno 
(T yzenh au zow gka ) 13—1. 8406

Sprzedam p ierw szorzędne sukno 
ną ubranie m ęskie 7009 RM , 

w ełnę błękitną na suknię damską 
400 RM , pan to fle  e leganck ie 
męskie 170 RM, albo damskie 
120 RM, żyran do l 200 RM , sza fę 
90 RM , etażerkę 40 RM, i inne 
rzec zy . L vovo  (d . Lwowska
26-a— 1 8426

Sp rze d a m ,^  osobową so fkę 300 
RM, duży rozkładany stół 

150 RM. O ferty  -d o  Adm. „Goń­
ca* „Sofa*. 8409

Sprzedam  pa te fon  sza fk ow y  
700 RM > łó żk o  że la zn e , ma* 

t®rao w ło s ia n y  550 RM., w a liz ­
ki; w agę  lekarską, s ta tyw  duży 
od lam py „P er ih e l » sam owar, 
zabawki p lu szow e i inne rze* 
c z y . K onarskio (K o n a rs k ie g o )
27-a—6. ty lk o  od  6—8. 8385— 1

C p rzed am  ręczną  utaszynę do 
szyc ia  700 RM., pianino b er­

liń sk ie j fa b ryk i 700 RM , prasę 
do produkcji w ina ow ocow ego  
250 RM ., 2 u le ram ow e zw yk łe , 
bu tle  w  koszach  i op lec ione . 
Pośp ieszka, G rążo ji (P ię k n a ) 
6—15, do jazd  parostatk iem . 8407

Sprzedam  E lek tro lu x  z w alizą , 
fo toapara t lustrzankę, m i­

kroskop u czn iow ski, p iłk ę  b o ­
kserską ćw iczebną z  rękaw ica ­
m i, rak ie tę ten isow ą. W szys tk o  
za 600 RM . Z g ło szen ia  do adm. 
»G ońca* pod „O kazja*. 8384

Sprzedam  gram ofon  d w u sprę; 
t y  no w y  firm y  zagran iczne j 

w dobrym  stanie 25o RM., to* 
rebkę damską ze  skórk i w ężo ­
w e j 70 RM. U top io  (Z a r ze c z e ) 
1 1 -5 .  8415

Sprzedam  garn itu r m ęski, ma­
te r ia ł na sukienki, m oże być 

na kostjum  I obrączkę. T ilto  
(M ostow a ) 21— 1 8433

S p rzed a m  sz la frok  jedw abn y 
n ow y  250 RM , obrus ż y ra r ­

dowski na 12 osób 25J RM., 
p raw id ła  do w ysok ich  butów  
i inne rzec zy . S ven tik q  (d . Po­
pow ska ) 23—1. — p

C p rzed a m  2 s z a fy  700 RM.. % 
łó żk a  600 RM .,-kredens, s tó ł, 

k rzes ła  200 RM. i Inne rz e c zy . 
K a lv a r ijq  (K a lw a ry js k a ) 8—7, 
dozorca . 8423

^ p rze d a m : now o sm okingow a 
*  ubranie, m andolinę 150 RM., 
s tó ł ow a ln y  89 RM ,, drob iazg i 
e lek tryczn e . Naugarduko (N o ­
w og ród zk a ) 1 5 -5 . 8392— 1

Cprzedazn  kostjum  damski no- 
^  w y .  A lg ird®  (P iłs u d s k ie g o ) 
29—2. 8383

C p rzed a m  p a n to fle  dam skie 
Nr. 37, p a n to fle  ten isow e 

Nr. 28 100 RM., dw ie  p a ry  s p o d ­
ni ten isow ych  po 100 RM. P iły . 
po (F i l ip a )  1 -1 2 . 6338

Sprzedam  duże ładne lustro  
sa lonow e w  o rzech ow e j ra ­

mio. Z w ierzyn iec , V y ta u to , (W i*  
to ld ow a ) 14 ra. 1 og lądać m ię­
d zy  1—3, w e jśc ie  p rzez kuchnię 

8424

Sprzedam eleganck i męski ka- 
pelusz praw ie n ow y 60 RM., 

oraz 2 damskie granatow e 50 RM,
ładną sukienkę dla d z iew czyn k i 
od 9 do 12 la t 50 RM . Z w ie rzy ­
niec, Puśu (d. S osn ow a ) 11-a 
m. 3. 8432

C p rzed a m  lisa srebrn  ego  za 
1.300 RM. DanilaviS iaus (d. 

Ś n ieg ow a ) 28-10. 8301—0

Z ęb y  sztuczne u żyw ane kupu­
ję . Skąpo (Skopów ka ) 9—2, 

godz. 10—15.

Z am ienię damski kostium jasn y 
na buty ang ie lsk ie  N r 28. 

D ow ied z ieć  się: P ilie s  (Z am k o ­
w a ) 4—3, od  godz. U —13. 8414

Ł d ż e c z k a
koszykowe nowe i ko* 
sze sprzedaje pracow­
nia. B a s a n a v ic ia u s  (d .
W. Pohulanka) 6— 14.

K łu m p ie
drew niak i w ed łu g  cennika 

p ań stw ow ego . 
V iln iaus (W ile ń s k a ) 17-19.

UWAGA! Przyjmuję do 
reperacji pończochy i 
skarpetki oi*.az bieliz­
nę. Tanio. Sv. Jurgio 

(św. Jerski) 5— 13

• ■ n m u g u ą i m a B i i i 9’ *

; Dobry kupiec |
OOŁASZA SIĘ S

ü y p i m y
m łodego pieska

ra sy  „T a x “. Zg łoszen ia : 
V iln iaus (W ileń s k a ) 28-9 . 
O stland-Film  G. m. b H.

Kupi
»S to w n ’k ję zyk a  Dolskie­
go * (K a r ło w ic z , K ryńsk i. 
N ied źw ie ek i) tom  V L  V K  
I V I I I  o ra z  p ow ieśc i Hau*- 
sana. K ip lin ga , S. Łagar- 

lö t  i S , Rolanda.

ś v .  J o n o  

Księgarnia-Antykwariat
Sv. Jono (Św.Jańska) 1

Potrzebny
t o K a r z  do wyrobdw 
drzewnych. Dowie­
dzieć się: Dominikorwj 
(Dominikańska) 12—21

Im M  llll iMMiü 
—  s p i l i

Vilniausf Wileńska)2t -3 
Sk lep  mat, piśm iennych

B  Ł E i t a R i S T l

D r. m ed. W i k t o r  P i e s k ó w  
Choroby n erw ow e i w ew nętrsna  
p r z e p r o w a d z i ł  s ię  na Uosta

(P o r to w a ) N r 3 m. 2. 
O rdynu je od 12—14 16— 18-

G abińet ren tgenow sk i
Dr. med. A. Śmigielska 

P ilies  (Zam k ow a ) 8—9. 
od 8-12 i 19—2Ü.

Dr, K. G a s p e r o w ic *
Z ęb y  sztuczne 

P rzy jm u je  od g. 10—13 i 16“ ~t 
AuSros V a rtq  (O s tro b ram .) 25

Dr. K . Sokołowski
Choroby skórne i weneryc^n®* 
P rzy jm u je  od godz. 2.30—3 30 

i od 5—7 w iecz- 
V iln iaus (W ileńska^  30—14

Dr. A. Piweckt
C h oroby w ew nętrzne. 
P ilie s  (Z am k ow a ) 12— ( 

P rzy jm u je  codzienn ie od 15— 19

L a k u s z e r k i

Marja Brzezina
L iubarto  (d . G rod zk a ) *7— 1, 

Z w ierzyn iec .

J . K o r c U o w a
O landą (H o len d ern la  )  4— 1.

Maria Laknerowa
przyjmuje od 9 rano do 7 w. 
Jasinskio (J as iń sk ie g o ) 7—a-

\V. Śmtałowsha 
P ilie s  (Zam kow a  u;—o.
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